
Jsfs 270. Rok X.

jsfiy  ogłoszeń: N a  l-e j  s t ro n i*  
w ie r sz  p e t i to w y  m k .  400,

n a  III-e j  s t r o n ie — m k .  2 .0 0 , 
n a  IV -e j  s t r o n i e —  l.fiO f., 
n a d e s ła n e  za  w ie r s z  g a r-  
snon tow y  — m k .  5.00 D r o b ­

ne o g ło sz e n ia  po ‘20 fen 
s a  w y ra z .  Najmniejsze drob* 
na  o g ło szen ie  mk. 1.50.

8t*dakcja  i Administracja miesz­
czą się pod M  4 -y m  przy 
u licy  Starososnowieckiej w 
Sosnowcu.

& dr«s  d la  l is tów  ,i depesz : 
„ I s k r a 1', Sosnow iec .

SOSNOWIEC — niedziela 30 listopada 1919 roku, 0ena m m m  30 fen.
P ren u m era ta  wynosi: Z o d n o s s -

I S K R A
Bziennik polityczny, społeczny i literacki

n ie m  ro c z n ie  m k . 42.00 —  
p ó łro czn ie  m k .  21.00 — 
k w a r ta ln ie  m k .  10.50 — 
m ie s ię c z n ie  m k .  3.50, z p r z e ­
s y łk ą  p o c z to w ą  3 m k .  §0 
fen. m ie s ię c z n ie .  C en a  n u ­
m e r u  p o je d y n c z e g o  80 fen

R e d a k c ja  o tw a r ta  o d  8 r a n o  do  
7 w iecz . —  R ę k o p is ó w  n a ­
d e s ła n y c h  R e d a k c ja  n  i e 
zw raca .

dddziały w łasne: W  B ę d z in ie  u l
M a ła c h o w sk ie g o  9, w Dą­
b ro w ie  ul. S ie n k ie w ic z a

Dnia 29 listopada r  b z m a r ł  po krótkiej chorobie

‘lar*

Kazimierz Leśkiewicz
aseft b iu ra .

W zmarłym tracę wiernego i oddanego mi współpracownika, który pozostawił po sobie najlepszą pamięć.  

Sosnowiec,  29 listopada 1919 r.
Fabryka Papieru. I
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©SIWriUM 99
Do ślązaków,

zam ieszkałych poza granicam i Śląska C ieszyńskiego.

Spółka'akcyjna W m. st. Warszawie.

Kapitał zakładowy 6 . 0 0 0 0 0 0  Mk.
rozpoczęło działalność i przyjmuje

d*» nbezptoC M itia  «*d OCrlTIA
mienie ruchome i nieruchome wszelkiego rodzaju jako to: fabryki, zakłady przemysło­

we, składy i magazyny towarowe i ruchomości domowe,

0  rozpoczęciu działalności w działach ubezpieczeń: na życie, od kradzieży 
z włamaniem, transportów i innych, nastąpią oddzielne zawiadomienia.

Towarzystwo „Omnium" zawarło stosunki reasekuracyjne z najpoważniejszemi 
Towarzystwami francuskiemi, angielskiemi, skandynawskiemu i polskiemi.

WŁADZE TOWARZYSTWA STANOWIĄ:
Z A R Z Ą D :

Szambelan MLhał Karski (P re z e s )  Inż. Henryk Kołobrzeg-Kolberg (V ic e -p re z e s )
CZŁONKOWIE ZARZABO:

P. P, Dyr. Dr. S tan is ław  Pernaczyński, Feliks Dziechciński, Gustaw E rn es t  Rosenblum, Józef 
Temier, Dyr. Maurycy Flaum, Kazimierz Krechowiecki, Teodor Filipowicz, Zygmunt Święcicki, i

D Y R E K C J A .
K an d .  p ra w .  Gustaw E rn es t  Rosenblum, Karol de Gottman i inż. tee łrn , W ładysław  Lubiński

(D y re k to r  Z arząd z a ją cy )  (Vice Dyrektorzy .)
K O M I S J A  R E W I Z Y J N A ;  

p. p. D yr .  Józef Aleksandrowicz, Tadeusz Jsntys, Ludwik Kraków, Ludwik Miklaszewski i Jan Kręćki.
B I U R O  D Y R E K C J I :  w W arszaw ie  przy ul.  J a s n e j  Na 17, te l .  6 64 (przedwoj) .

R e p r e z e n ta c j e  i M jen tu ry  T ow arzystw o  m a  w e wszys tk ich  z n ac zn ie js zy c h  m i t j sc o W p śc iac h  P a ń s tw a  Polskieg-j .

D z ie ń  o s ta te c z n e j  w a lk i  o 
Ś lą sk  C ie s z y ń s k i  zb liża  się . 
K a ż d y  g łos, k t ó r y  n ie  z o s ta n ie  
z m a rn o w a n y ,  a  o d d a n y  z a  p r z y ­
n a le ż n o ś c ią  te g o  k r a ju 'p o l s k i e -  
go do R z e c z y p o sp o l i te j  p o lsk ie j  
p r z y s p o r z y  c h w a ły  d z ie ła  o- 
ś t a t e c z n e g o  z w y c ię s tw a .

K a ż d y  p r z y n a l e ż n y  do  j e d ­
ne j  z g m in  ś lą s k ic h  w in ie n  n a ­
ty c h m i a s t  z g ło s ić  s i ę  l i s to w n ie  
do g łó w n eg o  K o m i te tu  p le b i ­
s c y to w e g o  w  C ie s z y n ie  (ho te l

C e n t ra ln y ) ,  z a łą c z a ją c  z a ra z e m  
ś w ia d e c tw o  p rz y n a le ż n o ś c i .

G łó w n y  K o m i te t  p l e b i s c y to ­
w y  d o p i ln u je ,  b y  k a ż d y  u p r a ­
w n io n y  d o  g ło s o w a n ia  z o s ta ł  
u m ie s z c z o n y  n a  l i s t a c h  g ło s u ­
j ą c y c h ,  a w  s w o im  cz a s ie  u -  
m oż liw i p r z y ja z d  ic h  n a  d z ie ń  
g ło so w an ia .

Główny K o m i te t  p leb iscy to w y  
w C ieszynie .

Dr. Kunicki m . p.

B o k t ó r

9 ?  AEŚTAURAOJA W r
**  Bl. s , S S ; «  U

p r o w a d z o n a  d o ty c h ę z a s  p. f. „H. C iec h an o w sk i"

W sostała otwarta -ponowie,
t& ś

^  K u c h n ia  w y b o ro w a  B u fe t  s u t o  z a o p a t r z o n y  w z ak ą sk i  z im n e  
| £  i g o rą c e .  P iwo s ie le ck ie  z a n ta łk a .  Ceny p rz y s tęp n e .

w Częstochowie, 
ul. Iw . Panny Marjl t. j.

II f t ls js  Nr. 21, obok  teatru* 
—  P ary sk ieg o .  — 

C horoby  s k ó rn e ,  d ró g  m o « & -  
w y th  i w eneryczne ,  

fn x y jm a je  o d  9— 12 r a n o  i od 4—7 ,p  p 
• P a u le  ©<112 — 1 p o  poi.

Mim soi
P o ls k a  n a w ie d z io n a  j e s t  k l ę s ­

k ą  n ie s ły c h a n e j  d ro ż y z n y ,  k t ó ­
r a  p r z y t y m  w z r a s t a  n ie p rz e r -  
w an ie .  W a r to ś ć  p ie n ię d z y  w c ią ż  
sp a d a ,  p o g rą ż a ją c  w  n ę d z ę  
w s z y s tk ic h ,  o t r z y m u j ą c y c h  s t a ­
łe, o k re ś lo n e  w y n a g r o d z e n ie .  
Z y c ie  sp o łe c z n e  n a ra ż o n e  j e s t  
n a  c ią g ły  n iepokó j,  w y w o ły w a n y  
k o n ie c z n o ś c ią  w a lk i  o p r z y s t o ­
s o w a n ie  z a ro b k ó w  do s i ły  k u ­
p n a  p ie n ię d z y .  N ie  m o że  b y ć  
m o w y  o ż a d n y m  b u d ż e c ie  r o ­
dzin ,  a n i  o p r a w id ło w y m  b u d ­
żec ie  p a ń s tw a .  W o b e c  t e g o  
p o d s ta w o w e g o  z a g a d n ie n ia  d r o ­
ż y z n y  i w a r to ś c i  p ie n i ę d z y  
p o ls k ic h  w s z y s c y  z a c h o w u je ­
m y  s ię  b ie rn ie ,  r e a g u j e m y  j e ­
d y n ie  n a  d o ty k a ją c e  n a s  b e z ­
p o ś re d n io  o b jaw y .

P o ło ż y ć  k r e s  w z ro s to w i  d r o ­
ż y z n y  m o ż e  j e d y n i e  w z m o ż e n ie  
w y tw ó rc z o śc i .

Dopóki popyt na niezbędne t o ­
w a ry  będzie znacznie przew yż­
sz a ł  ' podaż, spekulac ja ;  będzie 
wciąż podbijała ceny..

p  W  z w y k ły c h  w a r u n k a c h ,  k i e ­
d y  c e n y  ja k ie g o ś  t o w a r u  n a d ­
m ie r n i e  w z r a s t a j ą  z p o w o d u  
n ie d o s ta te c z n e j  je g o  ilości,  k a ­
p i t a ły  z w r a c a ją  s ię  do p r z y ­
n o s z ą c e g o  w y s o k ie  z y s k i  d z ia ­
łu  w y tw ó rc z o śc i ,  n a s t ę p u j e  p o ­
w ię k s z e n ie  p r o d u k c j i  i  w s k u ­
t e k  o b f i to śc i  t o w a r u  c e n y  je g o  
s p a d a ją  do  n o rm a ln e g o  poz io ­
m u .

W o b e c  w y c z e r p a n ia  z a p a ­
sów' p r z e z  c zas  w o jn y  g łó d  
to w a r o w y  t r w a ć  b ę d z ie  w  b l i ­
sk ie j  p r z y s z ło ś c i .  A le  m in ą łb y  
u  n a s  s z y b c ie j ,  g d y b y  i s tn ia ła  
m o ż n o ś ć  ro z w in ię c ia  sze rsze j  
d z ia ła ln o śc i  p rz e d s ię b io rc z e j  i 
g d y b y  w y s i łk i  p a ń s tw o w e  s k i e ­
r o w a n e  b y ł y  k u  p o p a rc iu  te j  
d z ia ła ln o śc i  j  p o w ię k s z e n iu  w y ­
d a jn o ś c i  p r a c y .  T y m c z a s e m  
s to s o w a n o  ra c z e j  d o ty c h c z a s  
w u lg a r y z o w a n e  s z a b lo n y  so -  
c a l i s ty c z n e ,  p ię tn u ją c e  n ie m a l  
j a k o  w r o g a  sp o łe c z e ń s tw a ,  k a ­
p i t a l i s t ę  n ie  s p e k u la n ta ,  . l e c z  
o r g a n iz a to r a  p rz e m y s łu ;  t r a -



Dla dzieci i młodzieży wstęp dozwolony. Qd 24 do 1 grudnia r. b. włącznie
Pierwszy obraz ze złotej serji 1919—20 r. znanej wytwórni włoskiej „Pasguali" w Turynie,

Śmiertelny skok Niebywały sensacyjny d ram at  
w 5 cz. w roli głównej amery- 
kańska  akrobatyczna gwiazda

CECYLIA T R I AM.

W Sosnossrcu I Pro9ram: ^ oski dziennik Jfal zdjęcie z natury dokonane na froncie włoskim

I UWAGA: Początek o godz. 5 i pół, w niedzielę i święta o 4-ej.

Kim jest morderca cara?
Sensacyjne zeznania aresztowanego.

W arszaw a, 26 lis topada.

Od śro d y  26 do niedzieli 30 l is to p ad a  włącznie.

TEATR

B ę d z i n .

Dziś premjera! Więikie arcydzieło kinemai., włoskiej fabryki „Cines* p. t.

TAJEMNICA ŻAKA
d a l s z y  c ią g  se r j i  C y r k u  W o l f s o n a .
Sensacyjny d rsm a t  w 5-iu aktach. W roli głównej

T E A  B O R E L L I  (pa r tnerka .  Uli Borelli)
* G U D O W N 4  M A Ł P A  Ż A K .

Do obrazu  przygrywa kwintet artystyczny pod kierunkiem  p. GOLDCWHJGfl.
Saia cen tra ln ie  ogrzewana.

Dr. Nejman
•cho roby  u s z u ,  n o s a  i  g a r d ł a .

Kołłątaja 10 (Mikołajewska). 
<ad 4—S popołudniu oprócz świąt

k tow ano  go, jak o  p rzeży tek ,  
sk a z a n y  n a  ry c h łą  zag ładę .  
Jed n o cześn ie  w k ra ju ,  k tó rego  
p rz e k le ń s tw e m  je s t  m a ła  w y ­
da jn o ść  i n ieum ie ję tność  p ra ­
cy ,  troszczono się  p rzed ew szy -  
-stkim o to, a b y  się  n ik t  nie 
p rzep raco w y w a ł i nie m ia ł  po ­
b u d k i  do p ra c y  in tensyw nej .

T rz y  są  zasadn icze  p rz y czy ­
ny ,  p rócz pow yższych  czynn i­
ków  m o ra ln y ch , k tó re  h am u ją  
u ru c h o m ie n ie  p rzem y słu ,  p rzed  
k tó ry m  o tw orzy ł się w ielki 
r y n e k  zby tu :

brak węgla, brak środków prze­
wozowych i brak surowców,
sprowadzanych z zagranicy.

D w a os ta tn ie  b ra k i  może u- 
su n ą ć  p rzyw óz z zag ran icy ,  
ale zab ija ją  go t ru d n o śc i  w a ­
lu tow e. W czasach  n o rm a ln y ch  
p łaci s ię  za to w ary  im p o rto ­
w ane  to w aram i eksportow ym i. 
Jeżeli  w s k u te k  dużej p rzew yż- 
k i  p rzy w o zu  n ad  w yw ozem  
sp a d a  k u rs  pieniędzy n a  g ie ł ­
dach  obcych , w ów czas to w ary  
zag ran iczne  s ta ją  się drogie, 
co p ow strzym uje  im port ,  n a to ­
m ias t  ten  sam  n isk i  k u r s  p ie ­
n ięd zy  spraw ia , że wyw iezione 
za  g ran icę  to w ary  są  ta m  t a ­
nie  i p o p y t  n a  nie się wzm aga. 
W  te n  sposób au tom atyczn ie  
u s ta la  się pew na  rów now aga 
m ię d z y  ebspostem  i im portem .

Ale te  zw yk ła  z jaw iska  go­
sp o d arcze  zachodzić  n ie  m ogą 
w w a ru n k a c h  obecnych . W y ­
tw órczość  k ra jo w a  m u s i  z d o ­
b y ć  su row ce i m a s z y n y  za 
g ran icą ,  a, nie j e s t  w  s tan ie  
zaofiarow ać n ic  w zamian. 
P rz y  teo re ty czn y c h  rozw aża­
n iach  n ad  b i lan sem  h a n d lo ­
w y m  zjednoczonej Po lsk i na  
podstaw ie  daw nej s ta ty s ty k i  
w y tw órczośc i  poszczegó lnych  
dzielnic, p rzypuszczać  należało, 
że Polska, " g d y b y  naw et jej 
p rz em y s ł  n ie  po traf ił  w spółza­
w odniczyć n a  ry n k a c h  obcych , 
będz ie  m ogła  w yw ozić  węgiel, 
naf tę ,  drzewo, cukier, sp iry tu s ,  
k a r to f le ,  n aw e t  w niedużej i- 
lości żyto. T y m cz asem  o w y ­
wozie w ęg la  n ie  może być  m o ­
w y, zan im  przyna leżność  do 
Po lsk i  obydw óch  zag łęb i ś lą­
sk ic h  n ie  będzie  ostatecznie 
ro zs trzy g n ię ta ;  d rzew a w yw o­
zić n ie  m ożem y z pow odu b r a ­
k u  środków  przew ozow ych i 
choć to  b rzm i p aradoksa ln ie  
—  z b ra k u  r ą k  roboczych  do 
c ięc ia  lasów; Cukru n ie  m am y  
n aw e t  n a  w łasne po trzeby ; b ra k  
n a m  n aw e t  ziem niaków , k tó ­
ry c h  z iem ie  polskie  by ły  n a j­
w ięk szy m  p ro d u c en tem  w  E u ­
rop ie ,  tak ,  że n ie  m ożem y w y- 
wozió sp i ry tu su ,  zboże zaś 
sp row adzać  m u s im y  z z a g ra n i ­
c y  d la  w łasnego  wyżyw ienia.

A je d n a k  zd o b y ć  surow ce

m u s im y ,  a b y  puśc ić  w  r u c h  
p rzem ysł,  t a k  samo, j a k  m u ­
s im y  sprow adzić  to w ary  koło- 
njalne; g d y b y ś m y  nie uzyska li  
surow ców , m u s ie l ib y śm y  z r e ­
sz tą  kupow ać  zag ran icą  go to­
w e w y ro b y  p rzem y s łu .

Marki polskie nie są  prawie ni­
gdzie przyjmowane zagraoicą, 
a kurs ich ciągle się obniża.
Zaznaczyć należy, że spadek  

w a lu ty  d o ty k a  bardzo  beieśn ie  
w szy s tk ie  k ra je  europejskie ,  
k tó re  b ra ły  udzia ł  w wojnie, 
gdyż  w szy s tk ie  p o trzeb u ją  s u ­
row ców  obcych , a w sk u tek  
w y cze rp an ia  tow arów , n ie  m o­
g ą  eksportow ać ic h  w odpo­
w iedn ich  ro zm ia rach .  Z ag ad ­
n ien ie  s ta je  się pow szechnym , 
i w in te re s ie  ty c h  państw , 
k tó ry c h  w a lu ta  bardzo  się po­
dn iosła  j a k  S ta n y  Zjednoczone, 
Szwajcarja ,  Szwecja, H olandja  
i t. d. leży  jej u regu low an ie  
ze w zględu  na u t rzy m a n ie  m o­
żności wywozu.

Ale k r e d y t  zag ran iczn y ,  k tó -  
r y b y  pozwolił n a  u s ta len ie  w a­
lu ty ,  o t r z y m a ć  m c g ą  te  p a ń ­
s tw a, k tó re  d ad z ą  g w a ran c ję  
zdrow ego rozw oju  g ospodar­
czego.
r iG w a ra n c je  te  po legać  b ę d ą  
n a  p rześw iadczen iu ,  że za ró w ­
no s k a rb  państw a , j a k i  p rz e d ­
sięb iorczość p ry w a tn a  opar te  
s ą  n a  so l idnych  podstaw ach . 
A  w ięc w szelkie  ry zy k o w n e  
ek sp e ry m en ty ,  j a k  u p ań s tw o ­
w ienie  ro zm a ity ch  działów

p ro d u k c ji  lub  zapow iedź m a ­
sow ych  w yw łaszczeń, r a d y k a l ­
ne  ograniczanie  p rzed s ięb o i-  
czości p ry w a tn e j ,  n ieu s ta jący  
niepokój w s to su n k ach  suo- 
łeczn y ch  b u d zą  /n ieufność  k a ­
pitałów zag ran icznych .  Tak sa ­
mo podkopuje  zaufanie  do 
p ań s tw a  n ieog lędna  g o s p o d a r ­
k a  finansow a. P aństw o  polskie 
w inno p o k ry w ać  bez d e f ic y tu  
swe zw ycza jne  w y d a tk i  (pom i­
ja ją c  w y d a tk i  wojenne), inaczej 
nie u zy sk a  poważnej pożyczki 
zagran icznej.  D o tychczas  se jm  
b y ł  h o jn y  w  szafow aniu  g ro ­
szem  pub licznym , a sk a rb  p a ń ­
s tw a  po k ry w ał w y d a tk i  w y p u ­
szczaniem  coraz w iększej ilości 
banknotów . W ynik  b y ł  n ieu n i­
kniony:
nadmiar kursujących banknotów, 
nie zabezpieczonych rezerwą zło­
ta, prowadzi zawsze do spadku 
wartości pieniędzy, czyli do dro­

żyzny.
Ale n a ń  p raw o d aw cy  s k u ­

tk ó w  tej po li ty k i  skarbow ej 
nie w idzą.

B yliby  oględniejsi,  g d y b y  
n a tu ra ln e  w y d a tk i  pociągały  
za  sobą  w idoczne c iężary  w 
fo rm ie  w z ras ta jący ch  p o d a t­
ków.

Z pow yższego w y sn u ć  n a le ­
ż y  dw a nacze lne  h a s ła  gospo­
darcze: m nożenie  p rodukc ji  
czyli w yda jnośc i  p ra c y  oraz 
ro z sąd n a  i oszczędna  p o l i ty k a  
sk a rb o w a  i ekonom iczna.

8. ¥/asiutyński.

Afera I. Świętochowskiego.
A resz tow anie  dygnitarza .

W arszaw a, 29 l is topada, 

(Koresp. wł. „Iskry*)

T ajem nicą  pub liczną  jes t ,  że 
do w y k ry c ia  n ad u ży ć  I. Św ię­
tochow skiego  p rzy czy n ił  się 
pew ien  jegom ość  z Zagłębia, 
k tó ry  w drodze do W arszaw y , 
w  wagonie, głośno c h a ra k te ry ­
zował osobę d y re k to ra  „Pu- 
zappu®. Zain teresow ał się ty m  
ja d ą c y  w ty m  s am y m  p rz e ­
dziale i w yższy  u rz ęd n ik  (są­
dowy?) i zap y ta ł  opow iadają­
cego, czy ma dow ody n a  to, 
co mówił. Odpowiedź by ła  
tw ie rd z ąca  i w rezu ltacie  Świę­
tochow skiego  aresztowano.

P raw dopodobn ie  w y p łyn ie  
te ra z  a fe ra  słoninowa, k tó rą  w 
sw oim  czasie op isyw ał ,111. 
K ur. Codz.“

Opinj a pub liczna  b y ła  w p ro s t  
zdum ioną ,  że Sw. pozostał na  
wolności w obec ja w n y c h  d o ­
wodów zbrodni,  u k ry w a n ie  b o ­
w iem  przez  d y re k to ra  u rz ę d u  
zao p a try w an ia  ludnośc i w a r ­
ty k u ły  pierw szej p o trzeb y  dz ie­
s ią tków  worów m ąki,  podczas  
g d y  ludzie  nie m a ją  co je ś ć  
je s t  zbrodnią .

Dalsze szczegóły  w  sp raw ie  
aresz tow anego  w W arszaw ie  
jed n eg o  z m orderców  Mikoła­
j a  II, w yw uła ły  sencację. 0 -  
kazu je  się, że dom niem any  u- 
czes tn ik  zabó js tw a b. ca ra  n a ­
zyw a się  rzekom o J a n  Skria- 
b in-Szatłow ski,  zaś w łaściw e 
jeg o  nazw isko  b rzm i P ośredn i-  
ckij. Był on fe lczerem  w Ło­
dzi. Aresztow ano go nie w 
W arszaw ie ,  ale w M ińsku. 
Ś ledztwo w ykazało , że m a  on 
za sobą  n iezw y k le  bu rz liw ą 
przeszłość. Od ro k u  1905 s łu ­
żył v/ och ran ie  rosy jsk ie j  w  
Łodzi, za  czasów ew akuac ji  
ro s jan  u d a ł  się w ś lad  za n i ­
m i do M oskwy. Po p rzew ro ­
cie bo lszew ickim  P ośredn ick ij  
w  obawie zna lezien ia  sp isu  
agentów  ochrany ,  zm ienił  n a ­
zw isko n a  Skriabin-Szatłow- 

. ?ki i w stąp ił  do pariji. k o m u ­
nis tycznej,  gdzie  pozyska ł za ­
u fan ie  przyw ódców  par tj i  i w 
ch a rak te rze  lek a rza  in sp ek cy j­
nego został p rzydz ie lony  do 
kom isji,  k tó ra  u d a ła  się  na  
U ra l  d la  organ izow ania  a rm ji  
u ra lsk ie j .  K om isja  ta  zam ie­
szka ła  w J e k a te ry n b u rg u ,  gdzie  
zna jdow ała  się  wówczas cała 
rodz ina  carska, strzeżona_przez 
sp ec ja ln y  oddzia ł  k o m u n is tó w  
ro sy jsk ich  i ło tew skich . P o ­
ś rednick ij  p rzeznaczony  został 
p rz^z tę kom is ję  do pełn ien ia  
s łużby  lekarsk ie j  p rz y  osobie 
cara. Gdy do J e k a te ry n b u rg a

Kronika.
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Ale n ie  pom ogły  p an u  S w  
s to su n eczk i  i s e rd ecz n a  p r z y ­
ja ź ń  b. m in. aprowizacji,  g dyż  
w dn iu  27 b. m. po po łu d n iu  
Ig n a cy  Św iętochow ski zosta ł  
a resz tow any , z rozporządzen ia  
w ojew ody  grodowego p. A n u -  
sza.

W arszaw a  dosłownie ode­
tchnęła ,  widząc, że rząd  n a ­
reszc ie  b ierze się energ iczn ie  
do p a sk a rzy  i nie szczędzi 
n aw e t  d y g n i ta rz y  i u rz ę d n i ­
ków, k tó rzy  się  za jm u ją  pa- 
sk ars tw em .

Jednog łośna  j e s t  opinja w 
W arszaw ie ,  że te ra z  m ożna 
w ierzyć, iż n ap raw d ę  będzie  
lepiej.

Św iętochowskiego osadzono 
w  więzieniu n a  Mokotowie i 
w b re w  o d m ien n y m  pogłoskom , 
władze go s ta m tą d  nie w y ­
puszczą.

S ty n n y  „hodowca* koni au -  
s t r ja ck ic h  ro zp am ię ty w a w s a ­
m otności o d aw n y ch  d o b ry c h  
czasach  okupacji.

Ra.

Dziś w niedziele; 30 b. m. Andrzeja.
Ju tro  w poniedziałek 1 b. m. Eli- 

giuśza.
Wschód słońca g. 7 in. 48
Zachód „ g 3 a .  43

6 marek miesięcznie w y n o s i  
ju ż  p re n u m e ra ta  , l 8 k r y “ za 
g rudzień . P rze d  wojną. „ Isk ra"  
kosztow ała  50 kop czyli m k. 
1,03 m iesięcznie. Od tego cza­
su  p ap ie r  d roższy  j e s t  l l  razy ,  
p łace  d ru k a rz y  15 razy , fa rb a  
20 razy , czcionki 35 razy! 
G d y b y śm y  chcieli zastosow ać 
w ysokość  p re n u m e ra ty  do tej 
d rożyzny, to m u s ie l ib y śm y  
b ra ć  za „Iskrę* około 15 m a ­
r e k  miesięcznie . O graniczam y 
się j e d n a k  w s w szy s tk im  b y ­
le ty lk o  u p rz y s tę p n ić  pismo 
nasze  jak n a jsz e rszy m  m asom .

Jeszcze  raz  zw raca m y  u w a ­
gę n aszy ch  czyte ln ików , że 
k w i ty  w szys tk ie  b ę d ą  p o p ra ­
wione, n iech  więc nie po d e j­
rzew a ją  żadnej m alw ersac ji ,  
p łacą  po 6 m k. za m iesiąc  i 
b ę d ą  przekonan i,  że i t a k  m a ­
j a  za „psie p ien iądze"  p r z y ­
zw oitą  gaze tkę  z doskonałym i 
i n a jszybszym i in fo rm ac jam i 
z całego św iata  i z a r ty k u ła m i 
p ie rw szo rzęd n y ch  pub licys tów  
polskich.

Przysięga policji. W czoraj w 
koście le  p a ra f ja ln y m  w So­
snow cu sk łada li  p rz y s ię g ę  ci 
członkowie policji w powiecie, 
k tó rzy  n ie  uczyn ili  tego  we 
środę, g dyż  pełnili  służbę.

Rekwizycjo mieszkań. P r z y ję ­
ta  p rz ez  se jm  u s ta w a  m ie ­
szkan iow a opiewa:

Zajęciu p rzez  za rząd  g m in ­
n y  podlegają : m ieszk an ia  i i n ­
ne  pom ieszkan ia , k tó ro  nie są  
zam ieszkałe ,  n as tęp n ie  n ied o ­
sta teczn ie  zu ż y tk o w an e  i z a ­
ję to  p rzez  in s ty tu c je  lu b  przez 
p rzedsięb io rs tw a, p rzeznaczone 
do zabaw , g ry ,  t lu b  d la  celów 
zb y tk o w n y ch ,  z a ję ty c h  p rzez  
cudzoziem ców , k tó rzy  n ie k o ­
niecznie  m ieszkać  m u szą  w 
danej gm inie , opróżnione przoz
osoby, w yda lone  z 'g m in y  przez 
rozporządzen ie  m in is t ra  sp raw  
w ęw n ętrzn y ch ,  za ję te  p rzez  u- 
rzęd n ik ó w  ‘(państwowych^ lub  
k o m u n a ln y ch  n iem ieck ich ,  o-

zbliżać się zaczę ły  w ojska Koł- 
czaka, kom is ja  w y d a ła  ca ły  ] 
sze reg  w y roków  śm ierc i ,  m ię ­
dzy  in n y m i i n a  rodz inę  ca r -  |  
ską. W  śledztw ie zeznał P o ­
średnick ij,  że Mikołaja ro z­
s trze lano  o godzinie  5 ran o  n a  j 
p odm ie jsk im  cm en ta rzu ,  o go­
dzinie 11 ro z s trze lan o  carow ą 
i genera ła  F ry d e r ik sa ,  o go­
dzinie 4 po po łu d n iu  nastąp iło  | 
s tracen ie  córek ca ra  i dwóch 
książąt.  W ie lką  k s iężnę  Ta- 
t jan ę  rozstrzelano  dopiero w 
dw ie  godziny  później. P rze d  
w ykonan iem  w y ro k u  zos ta ła  
ona k ilkakro tn ie  zgw ałcona. 
P o  dokonan iu  ty c h  ro z s trze l i ­
w ań  kom is ja  rozdzieliła  m ię­
dzy  w ykonaw ców  w y ro k u  c a ­
łe u rządzen ie  domowe b. cara, 
bieliznę, s ubran ia , p ien iądze  
i t . d.

S tąd  też  pochodzą znalezio­
n e  p rz y  P o śred n ick im  70,000 
ru b l i  i b ielizna carska.

Pośredn ick ij  b y ł  s ta ły m  
cz łonkiem  m osk iew sk ie j ,  a n a ­
s tępn ie  m ińsk ie j  organizacji 
k o m unis tyczne j ,  w której od ­
znaczy ł się n adzw ycza jną  
krw iożerczośe ią  i o k ru c ie ń ­
s tw am i. S fery  p raw nicze  w y­
ra ż a ją  pogląd, że rz ąd  polski 
n ie  będzie ścigał Pośredn icn ie-  
go za w spó łudzia ł  w zam o rd o ­
w an iu  cara, ale pociągnie  go 
do odpow iedzia lności za jego 
działa lność w ochran ie  ro sy j­
skiej i w czerezwyczajce .

p u szcza jący ch  g ra n ic e  państw a  
polskiego.

Za n iedosta teczn ie  u ż y tk o ­
w ane  u w aża  się m ieszkan ia ,  
sk ład a jące  się co na jm nie j  z 
4 pokoi. W  m ieszk ań .ach  t a ­
k ich  do u ż y tk u  właścic iela  
m ieszkna ia  pow inno b y ć  pozo­
staw ione  ty le  pokoi, z ilu  o- 
sób s k ład a  s ię  rodz ina ,  n a j­
ufniej 3, nie więcej jed n ak ,  
j a k  6 pokoi.

Akcja zapomogowa dla bezro­
botnych. M in is te r jum  p ra c y  i 
opieki społecznej kom unikuje :

N a ogolną liczbę 400.000 ro­
bo tn ików  za tru d n io n y ch  przed 
w ojną w różnych  gałęziach 
p rz em y s łu  n a  te ren ie  b. Kró­
les tw a  K ongresow ego— w  dniu  
1 p aźdz ie rn ika  1919 r. pozo­
staw ało  bez p ra c y  263.150 ro ­
b o tn ik ó w — w  dn iu  l  lis topada 
1919 r. 264,301 robotników. 
L iczby  powyższo w  po rów na­
n iu  z dn iem  1 kw ie tn ia  r. b.

I 335.148 — 1 m aja  347,999 —
1 czerw ca 354.222 —  1 lipca 
318.329—l  s ie rpn ia  281.050 i 1 
w rześn ia  287.430 bezrobotnych , 
w ykazu ją ,  żę liczba  pozosta ją­
cy ch  bez  p ra c y  w z ras ta ła  do 
dn ia  1 czerwca, zaś od tej d a ­
ty ,  aczkolw iek  z p ew n y m i w a­
h an iam i,  s ta le  się ? zmniejsza.

Z pośród  ogólnej l iczby  b e z ­
rob o tn y ch ,  z  zapom óg rz ą d o ­
w ych  w  dniu  1 październ ika  
korzys ta ło  152,326 b e z ro b o t­
nych . czyli 87.8 proc.— w dniu  
i  l i s to p a d a—126.070 (bezrobot­
nych . czyli 48,7 prop., co w 
porów nan iu  z m iesiącam i u- 
b ieg łym i, gdzie  ilość po b ie ra ­
j ą c y c h  zapomogi w ynosiła  od 
71,2 proc. do 76,9 proc. — w 
m ies iącach  osta tn ich , l iczba  ta 
znaczn ie  się zm niejszy ła .

Zjazd miast polskich. W  dniach 
6. 7. i 8 g ru d n ia  w sali ko lu­
m now ej ra tu s z a  m . W arsza­
w y  odbędz ie  s ię  ogólne z e ­
b ra n ie  Zw iązku m ia s t  polskich. 
S podziew any  j e s t  l iczny  zjazd 
delega tów  m ias t  ze w szystk ich  
t rz e c h  b. zaborów . P ro g ra m  
ze b ran ia  obejm uje  sp ra w y ,  n a ­
d er  żyw otne  d la  m ias t  naszych , 
j a k  sp ra w y  aprow izac ji ,  o rd y ­
nac ji w yborczej do r a d  m ie j­
sk ich , reg u lac j i  m ias t ,  s p ra w y  I 
podatkow e, m ieszkan iow e i I 
wiole innych .  R ozw ażaną  ma 
b y ć  rów nież  sp ra w a  za b ezp ie ­
cz en ia  s ta rośc i  p racow ników  
k o m u n a ln y ch  przez u tw orze-
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s ierżan t  li karpackiej brygady leg jonów  polskich

po  przebytej niewoli w Szczypiornie i Łom ży zak o ń ­
czył, życie w ciężkich cierpieniach dnia-2 grudnia 1918. 

przeżywszy lat 25.
W rocznicę jego śmierci, za spokój duszy u kochanego  syna 
i brata, odprawione będzie we wtorek, dnia 2 g rudnia  o go- 
zinie 10-ej rano w kościółku kolejowym w Sosnowcu n ab o żeń ­
stwo żałobne, na k tóre  zapraszają  kolegów, znajom ych i ży­
czliwych

RODZICE 1 BRACIA,

nie k a sy  em ery ta ln o - 
zapom ogow ej. P o czą tek  z e b ra ­
n ia w  Sobotę dn. 6 g ru d n ia  o 
godz. 10 i pół rano.

Zarząd Związku zawodowego 
polskiego pracowników przemy­
słowych i handiowych w  Zagłę­
b iu  D ąbrow sk im , pow ołując 
się  n a  odezw ę sw oją z dn. 24 
b. m. w sp raw ie  l - o  próc. o- 
p o datko  w ania s ię  n a  rzecz koł­
nierza, p odaje  do w iadom ości, 
20 w m y śl zg łaszan y ch  ży ­
czeń  p o s ta ra  s ię  w y jed n ać  u  
w ładz w o jskow ych  pozw olenie 
i b ile ty  bezp ła tn eg o  p rze jazd u  
na fro n t d la  dw uch  delega tów  
Związku,* k tó rzy b y  zaw ieźli i 
rozdali zakup ione z z e b ran y c h  
p ien ięd zy  upom ink i, jak o  „w i­
g ilijny  d a r d la  żo łn ierza  od u - 
rzędn ików  Z ag łęb ia D ąbrow ­
skiego".

Z arząd  Z w iązku je s t  pew ien , 
że d a r ten  będz ie  jeże li n ie  o- 
kazały , to  w k ażd y rh  raz ie  
pow szechny .

cono do k a sy  Koła Po lek : p. 
K w iatkow ski m k. 40, p. J a ­
now ski m k. 15, pp  K roczm a- 
row ie m k. 30, pp. W eik erto w ie  
m k. 20, p. N ow ak m k. 15, pp. 
J . R ow ińscy m k. 15, pp. dr. 
Z ielen iew scy  m k. 50, pp. dr. 
Ja rczy k o w ie  m k. 100, pp. dr. 
A rnoldow ie m b. 80, pp. Ziele- 
yyiczówne m k. 20, pp. W o siń - 
scy  m k. 15, pp. K orzeniow scy 
m k. 15, p. W asilew sk i 150 b u ­
te lek  w ody owocowej.

Z am iast w ieńca n a  tru m n ę  
ś. p. P aw ła  N ach lera , z a w ia ­
dow cy h u ty  „P u szk in " , złożyła 
do k a sy  Koła Polek  na c iep łą  
odzież d la  żo łn ierzy  W alcow nia 
M ilowice ża p o śred n ic tw em  p. 
M ichałow skiego m k. 250.

%  t e n t F u u

Podwójny paskarz. F u n k c jo ­
n a riu sze  u rz ęd u  w alk i z l ic h ­
w ą w W arszaw ie p rzep ro w a­
dzili rew iz ję  w m ie szk a n iu  
m ły n arza  M ichlera, k tó ry  n ie ­
daw no zosta ł a re sz to w a n y  z 
powodu, że u p raw ia ł lichw ę 
m ączn ą  n a  o lb rzy m ią  sk a lę . 
R ew izja da ła  b ard zo  se n sa c y j­
ny w yn ik , g d y ż  znaleziono  4 
pudy, t. j . 160 fun tów  ro s y j­
skich, czyli 66 kg . sreb ra .

T ea tr H, Czrneckiego. Dziś 
operetka  czy n n a  b ęd z ie  dw u ­
k ro tn ie : o godz. 4 po po łu d n iu  
p® cen ach  zn iżonych  m alow ni­
cza i p e łn a  efektów , d o stęp n a  
dla w szy s tk ich  „G ejsza*, tiro - 
zm aicona popisam i baletow ym i, 
w ieczorem  po ra z  o s ta tn i ak tu  
ałna o p ere tk a , b ęd ąca  obecn ie 
na re p e rtu a rz e  tea tró w  w a r­
szaw skich  „P o lacy  w  A m ery ­
ce".

E fek to w n a ta  o p ere tk a , p o ­
siadająca  o lb rzy m ią  dozę h u ­
m oru , c ieszy  się  w szędzie w iel­
kim  pow odzeniem .

W  p o n ied z ia łek  i w to rek  te ­
a tr  w Sonow cu n ieczynny .

W  śro d ę  po ra z  p ierw szy  
„R obert i B ertrand® , dw aj zło­
d z ie je—pp. W olińsk i i O lędzki.

W  czw artek  z ro sy jsk ieg o  
q u o d lib e t operow o-operetkow y  
W ale  n tin  o v.'a „Noc m iłości" .

O f i & r g .
(Złożono bezpośrednio  w „łskree"}-

Z am iast kw iatów  n a  grób  
ś. p. S tan isław a K ow alskiego 
na c iep łą  odzież d la  żo łn ierza 
polskiego M arja  i Jó ze f D o jli-  
do 50 m k.

Za p o śred n ic tw em  V I k o rn i- 
s a r ja tu  E n e re l K ohn, szko ła  
R ealna w  S ie lcu  V I kl., VII i 
VIII kl. n a  ak c ję  p leb iscy to w ą 
n a  G. Ś ląsk u  Mk. 107, kor. 4.

Z am iast u d z ia łu  w  zabaw ie 
w  dn. 22 b . m . n a  b ie lizn ę  d la  
żo łn ierzy  p. D aufin  złożył rnk. 
15 do k asy  Koła Po lek .

Z am iast udz ia łu  w zabaw ie  
tanecznej dn. 22 b. m . w pła-

Z IJędzina.
Obchód rocznicy powstania li­

stopadowego. W czora j o godz. 
10 rano  z  pow odu p rz y p a d a ją ­
cej roczn icy  p o w stan ia  lis to ­
padow ego, odbyło  się  a a  No­
w ym  R yn k u  w pośro d k u  czw o­
roboku  u staw io n y ch  żo łn ierzy  
i arnaat w obecności p rz e d s ta ­
w icieli w ładz p rzy  za im p ro w i­
zow anym  o łta rzu  p rz y b ra n y m  
zielen ią  nabożeństw o polowe, 
odpraw ione p rzez  k ap e la n a  
w ojskow ego. Po  n abożeństw ie  
i k ró tk im  p rzem ów ien iu  od b y ­
ła  się d e filn d a .

P rz y  akom panjam oncie m u ­
z y k i w ojskow ej p rzem asze ro ­
w ały  oddzia ły  by tom iaków , ha- 
1 orczyk ów, p iłsu d czy k ó w  .'i o d ­
dział a r ty ie rji.

S praw ność ru ch ó w  i d z ia r­
sk ie  m in y  n aszy ch  żo łn ierzy ­
ków -wzbudziły zach w y t lic z ­
n ie  ze b ran y c h  widzów .

Coraz gorzaj! Po w y d an iu  
cen n ik a  U rzęd u  w alk i z lich w ą 
n a  w yro b y  m asarsk ie  te  o s ta t ­
nie zn ik ły  lu b  podrożały.

Z kinematografu. „C orso" w y ­
staw ia  obecnie „P rzy g o d y  /ja­
ka* I l-g a  se r ja  c y rk u  W oifso 
na. O braz dzięk i za jm ującej 
ak c ji i bogatej w y staw ie , śc ią ­
ga tłu m y  pub licznośc i. O braz 
w y św ie tlan y  będzie  ty lk o  dziś 
jeszcze.

„Krysia" w  Będzinie. P r z e ­
p ięk n a  ta  i m elo d y jn a  o p e re t­
ka, c iesząca  s ię  w szędzie o l­
b rzy m im  pow odzeniem , g ra n a  
b ędzie  w  n ad ch o d zący  w to rek  
w te a trz e  „Corso" w B ędzinie. 
Z pow odu skasow an ia  o s ta t­
niego pociągu , a r ty śc i z m u ­
szen i są  w yjeżdżać z B ędzina 
o godz. 10 m . 30, za ty m  p rz e d ­
staw ien ie  rozpocznie się  p u n ­
k tu a ln ie  o godz. 7. m . 15 w ie­
czorem . B ile ty  w  cu k ie rn i 
W -go  C zerw ińskiego  m ożna 
ju ż  n ab y w ać .

w sk azu ją  n a  n iesłu szn o ść  p a r.
3 i 5, k tó ry  nie pozw ala im  
n a  podn iesien ie  cen  lokali. W  
k o ń cu  sk a rżą  się  n a  o g ro m n ą 
d ro ży zn ę  a rty k u łó w  p ierw szej 
p o trzeb y / w ysok ie  k o sz ty  r e ­
m o n tu , d u że  p o d a tk i i t . d.

M em orjał z n ac isk iem  zazn a­
cza, że D ąbrow a d o ty ch czas  
b y ła  w sią i m ia ła  m ałe p o ­
d a tk i, obecnie zaś j&3t m ia ­
stem , w ięc p o d atk i s ą  dużo 
w iększe, ja k  rów nież, podn io­
s ły  s ię  znaczn ie k o sz ty  u t r z y ­
m an ia  n ie ru ch o m o śc i w  p o ­
rząd k u .

W e w szy stk o  to  m oźn ab y  
osta teczn ie  u w ierzy ć , p rócz 
w stęp u , gdzie je s t  m owa, że 
g ospodarze  g rubo  d o k ład a ją  do 
sw y ch  dom ów. W ą tp ić  n a le ­
ży, czy  w D ąbrow ie zna leźćby  
m ożna chociaż jed n eg o  gospo­
d arza , k tó ry b y  s ię  stosow ał 
do u s taw y  o ch ron ię  lo k a to ­
rów .

Z policji. R eo rg an izac ja  p o li­
cji w Z ag łęb iu  dosięg ła  i D ą ­
b row y . Mł. po d k o m isarza , p. 
S trak iew icza, p rzen iesiono  do 
G reaźca, a p. K ry sk ę  do „Mo- 
drzejow a. K ierow nik  w y d z ia łu  
k ry m in a ln eg o  p. R udzk i, k tó ry  
w ‘D ąbrow ie Zasłużył :się p rz y  
oczyszczan iu  m ia s ta  z ró żn y ch  
m ętów  spo łecznych  zo sta ł p rz e ­
n ies io n y  do B ędzina.

M iasto podzielono n a  trz y  
k om i3arja ty , V III, IX  i X .

K o m isarja t IX  m ieśc i s ię  |w  
g m achu  m ag is tra tu , a pozosta­
łe  dw a k o m isa rja ty  s tan o w ią  
coś w  ro d za ju  jeg o  ek sp o zy tu r.

0 wodę dla mieszkańców. Ma­
g is tra t  m . D ąb ro w y  w  ty c h  
d n iach  w y stąp ił do R ad y  m ie j­
sk iej z p ro śb ą  o sankc jonow a­
n ie  p ro je k tu  sw ego, w  ce lu  
m ożności po czy n ien ia  odpo­
w iedn ich  kroków , ab y  d o s ta r ­
czyć m ieszk ań co m  w odę w do­
s ta teczn ej ilości, gdyż is tn ie ją ­
ce pom pki n ie  są  w  s tan ie  za ­
spokoić p o trzeb  m ieszkańców . 
P ro je k t te n  m a ogrom nie  do­
n iosłe  znaczenie d la  m ie sz k a ń ­
ców m ias ta  naszego, gd y ż  d o ­
ty ch cz as  sp raw a  ta  n ap raw d ę  
trak to w a n a  by ła  po m acoszem u.

w a ta  m ia ła  n a  ce lu  w y k ry c ie  
obuw ia, pochodzącego  z k ilk u - 
w agonow ego tra n s p o r tu  w o j­
skow ego, k tó ry  k u p c y  m ie j­
scow i W b y l i  w  K rakow ie.

3 8  b o lsz ew ik ów  z Anglji. N ie ­
daw no w ładze an g ie lsk ie  w y ­
s ła ły  do P o lsk i 38 żydów , u - 
rcd żo n y ch  w P olsce, k tó rz y  w 
A nglji dopuścili s ię  p rz e k ro ­
czenia p rzep isów  pań stw o w y ch . 
O k rę t przyw iózł ich  do G dań­
sk a , sk ą d  u d a li s ię  do M ław y. 
T u  ich  zaaresz to w an o  i w y s ła ­
no do W arszaw y , jak o  p o d e j­
rz a n y c h  o bo lszew izm .

Demonstracja w Kielcach. W  
K ielcach  doszło w e ś ro d ę  do 
d u ży ch  zab u rze ń  u liczn y ch . 
T łum , p o dn iecony  p rzez  ag ita ­
torów , dom agał s ię  w y p u szcze­
n ia  a re sz to w an y ch  w  czasie

s tra jk u  ro lnego  p rzyw ódców  
ru c h u . T łum  d em o n stro w a ł p o d  
s ta ro stw em , p ro k u ra to r ją , k o ­
m en d ą  i w ięzieniem . Z ab u ­
rz e n ia  trw a ły  p rzez  d z ień  ca ­
ły  aż do zm roku . O blegano  
w ięzien ie, chciano  w y łam y w ać  
d rzw i. W ojsko daw ało  d w u ­
k ro tn ą  sa lw ę w  pow ietrze . 
S tzela li też  z ok ien  w ięz ien ia  
s trażn icy . M asy w id ząc  pod  
w ieczór, że o toczone są  p rzoz 
w ojsko, ro zesz ły  się, lecz  p rz y ­
w ódcy  zapow iedzie li d a lsze  
ro z ru c h y  na w y p ad ek , g d y b y  
w ięźniow ie n ie  zo sta li w y p u ­
szczeni.

W  zw iązku  z ty m  w m in i- 
s te r ju m  sp raw  w e w n ę trzn y c h  
o d b y ła  się  n a ra d a  p rz y  u d z ia ­
le  w ładz p o lity czn y ch , sąd o ­
w y ch  i w ojskow ych .

i i i i i  6 UH i li
Ciekawe zeznania świadfeósr. — Odroczenie procesu.

D ęblin , 28 lis to p ad a .

R ozpoczął się  tu  ciekaw y 
p ro ces  o u to p ien ie  6 żydów ek  
w  W iśle. O skarżony  je s t  o tę  
zb ro d n ię  ppor. S ad k o w sk i, k tó ­
r y  zaaresz to w an e p rzez  żoł­
n ie rz y  żydów ki k aza ł w y p u śc ić  
z a re sz tu  o godz. 11 w ieczo­
rem , a g d y  te  b a ły  się  iść  s a ­
m e nocą, o dprow adził je  do 
m o stu  n a  W iśle.

W  k ilk a  dn i później w y ło ­
w iono z W is ły  zw łoki 6 u to ­
p io n y ch  k o b ie t, p rz y  czym  se ­
k c ja  zw łok stw ierd z iła , iż j e ­
d n a  z u to p io n y ch  b y ła  p rz ed  
śm ie rc ią  zd efic ro w an ą , d ru g a  
zaś u d uszoną . Co do re sz ty  
n ic  o rzec n ie  m ożna było , gd y ż  
zw łoki w ydobyto  w  s tan ie  s i l ­
nego ro zk ła d u .

P ro ces  trw a  ju ż  3 dni, a d o ­
ty ch cz as  żad n y ch  zezn ań  o b ­
c iąża jący ch  n ie  by ło . N ajg łów ­
n ie jszy m  św iad k iem  je s t  m a t­
k a  4 u to p io n y ch  có rek  P e r lą #  
C haja  R ub insz te jn . P o zn ała  ona 
znalezione w  m ieszk an iu  ppor. 
S adkow skiego  k o szy k i, fa r tu c h ,

w o rek  i rę czn ik  jak o  w łasność  
córek . Z w łaszcza iręc zn ik  zn a  
dobrze, f'g d y ż  k u p iła  go p rz ed  
w ojną. T y m czasem  okazu je  się* 
że ów ręczn ik  m a s tem p e l „K. 
G. 1916", a w ięc je s t  to  rę c z ­
n ik  w ojskow y i p rz e d  w o jn ą  
n ie  is tn ia ł.

W obec tego , że R. zezn aw a­
ła  pod  p rz y s ię g ą  w ytoczono je j 
sp raw ę  o fa łszy w e zeznanie.

W  ty m  tra g ic z n y m  p ro cesie  
n ie  b ra k  m om entów  kom icz­
nych .

Sw. D aw id  R ach tm an  opo­
w iad a  o ty m , ja k  on s ię  b a ł o -  
skarżonego  i żo łn ierzy , ab y  
go n ie  pow iesili, a n a  p y ta n ie  
obrońcy , azy  ju ż  w obozie k o ­
go n ie  pow ieszono, o d p o w ie­
dział:

T ak  jes t, pow ieszono je d n e ­
go żydka , sam  o ty m  m ów ił, 
ja k  w rócił do Iren y .

W obec n ie s taw ien ia  s ię  s z e ­
re g u  św iadków , ro z p raw y  o d ­
roczono do d n ia  2 g ru d h ia .

H # .  SląsRa.
Zjazd kupiecki w  Bytomiu. W

B ytom iu  o d b y ł s ię  w  jśrodę 
z jazd  p o lsk ich  ’k upców  g ó rn o ­
śląsk ich . P ow zięte  u ch w ały  są  
w ielce na  czasie i p rz y czy n ią  
się  b ard zo  do dalszego  rozw o­
ju  polsk iego  k u p iec tw a  górno­
śląsk iego . P rze b ie g  z jazd u  b y ł 
w sp an ia ły  i zadow olił p od  k a ­
żd y m  w zględem  uczestn ików .

Tyfus w Szopienicach. Z Ro-
dzien ia-S zop ieaic  donoszą, iż t y ­
fu s  p rz y b ie ra  coraz to  sze rsze  
rozm iary . G rasu jeratak że  w  o- 
ko licy  i w M iejsk im  Jan o w ie . 
Z o sta tn iego  odstaw iono  do 
m iejsk iego  la z a re tu  w ięk szą  l i­
czbę ch o ry ch , przew ażniejjdzie- 
ci. N ic n ie  w sk azu je  n a  to, 
żeby  zaraź liw a ch o ro b a  c h c ia ­
ła  u stąp ić .

Szczęście. P ew ien  g ó rn ik  z 
K atow ic Z. p rz e d  n ied aw n y m  
czasem  w y g ra ł w lo te rji „koń­
sk ie j"  konia w a rto śc i 6000 m k. 
W  ty c h  d n iach  o trzy m a ł z Ka­
tow ic od pew nego k o lek to ra  
lo te rji w iadom ość, że n a  los, 
k tó reg o  je d n ą  ósm ą część i on 
posiada, padło 300,000 m a re k . 
O trzym ał z tego  z  g ó rą  35 t y ­
s ięcy  m k.

DslBiasji urzędnifeów u pre­
zydent! mlnisSrdnr.

Deputaty dla urzędników będą za­
chowane. C zternasta pensja bę­

dzie wypłacona.
W arszaw a, 27 lis to p ad a .

D elegaci z rzeszen ia  u rz ę d n i­
ków  pp.: A leksander M oroze- 
w icz, Jan o w sk i i K rasn o d ęb sk i 
zw rócili się  w czoraj do p re z y ­
d en ta  m in is tró w  p. P a d e re w ­
sk iego  i m in is tra  sk a rb u  B i­
liń sk iego , ab y  p rzed s taw ić  po­
s tu la ty  ak tu a ln e  u rzęd n ik ó w  i 
u zy sk a ć  w y jaśn ien ia  w sp ra ­
w ach , o b ch o d zący ch  gorąco  o- 
gół zrzeszenia.

P . P ad e rew sk i zapew nił d e ­
legatów , że k w e stja  ap ro w iza ­
cji u rzęd n ik ó w  zosta ła  ro z ­
s trz y g n ię ta  pom yśln ie , d ep u ta ­
ty  u rzęd n ik ó w  n ie  b ęd ą  s k a ­
sow ane i u trzy m a n e  W jdotych- 
czasow ym  rozm iarze . Co się  
ty c z y  opału  d la  u rzęd n ik ó w , 
to  w tej sp raw ie  sp odziew ana 
je s t  decy z ja  pom yślna , a m ia ­
now icie u rz ęd n icy  b ę d ą  k o rz y ­
s ta ć  z  tran sp o rtó w  drzew a, 
k tó re  p rzy ch o d z ić  b ę d ą  w w a­
gonach , w ra ca ją cy ch  ze W scho­
d u  po o d staw ien iu  am u n ic ji i 
odzieży  d la  arm ji.

P . B ilińsk i zapew nił d e le g a ­
cję, że c z te rn a s ta  p en sja  b ę ­
dzie  w ypłacona w k ró tce , a 
w sze lk ie  pog łosk i o ty m , iżb y  
m in. sk a rb u  zam ierza ło  p ó ź­
niej w y p łacać  p en s ję  z  dołu , 
s ą  bezpodstaw ne.

LECZENIE EPILEPSJI.
Epilepsja nie  je s t  n ieu leczalna , le­

czenie jej jedn ak  nie po lega  na  s a ­
m em  zapobieganiu je j objaw om , lecz 
na wzmacnianiu organ izm u, p rzez 
wytwarzanie subs tancji  krwionośnych 
i odżywianie kom órek  nerwowych, 
zm niejszan ie  chorobliwej pobudliwo­
ści mózgu i usuw anie  przyczyn, wy­
wołujących napady  epilepsji ,  lub 
objawy chorób nerwowych.

W tym celu obok związków leczni­
czych, mineralnych s to so w an a  być 
m uszą  przy kuracji wyciągi roślinne, 
k tóre  zarazem  zawarte w p roszkach  

E P f L E P S I M  S P 1 E S S  
są jedynie  wskazanym środk iem  lecz­
niczym, przeciw epilepsji i innym- 
cierpieniom nerwowym, k tó re  dla  
swego zaniku wymagają  w zm ocnie­
nia sys tem u nerwowego i rac jona lne j 
przem iany m aterj i ,  przez wytwarza­
nie substancji krwionośnych i odży­
wianie kom órek  nerwowych.

Proszki EP1LEPSIN SPIESS żądać 
należy wa wszystkich ap tek a ch  i sk ła ­
dach aptecznych. Szczegółowy sp o ­
sób  użycia przy każdym orygina lnem  
o(pakowarsiu.

Żądać szczegółowych b roszur.  *

Z Dąbrowy.
Memorjał. Z arząd  S to w arz y ­

szen ia  n ieruchom ośc i w  D ą ­
brow ie, w ysłał do p re z y d e n ta  
m in is tró w  P ad erew sk ieg o  i 
posła  d r. F alkow sk iego  je d n o ­
b rzm iący  m om orjał, o b sze rn ie  
um otyw ow any, z p ro śb ą  o zn ie­
s ien ie  u s taw y  o ochron ie lo k a­
torów .

P e ten c i w  m em orja le  ty m

2  Kraju.
Połów na obuwie wojskowa 

w Częstochowie. W d n iu  wczo­
ra jsz y m  ogólną u w ag ę  zw ra ­
cali policjanci, b aczn ie  p rz y ­
p a tru ją c y  s ię  obuw iu  p rz e ­
chodniów . D ało się  to  zau w a­
żyć zw łaszcza w  d zied z in ie  
N ow ego i S ta reg o  R ynków . 
W ie lu  p rzechodn iów  z a trz y ­
m yw ano i n ak azy w an o  im  
zdejm ow ać b u ty , lu b  też  o so ­
bn ików  tak ich  odprow adzano  
do kom isarja tów .

J a k  s ię  d ow iadu jem y , ob ła-
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poleca ją  codziennie

najświeższe drożdże na flinty
z  fabryki „Lubań" w Poznańskim , c e n a  za  łu t  3 3  f e n ig a w .
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Rozstrzelani^ pas^arza
w Krakowie.

W czora j ran o  o godzinie 7-ej 
s t ra c o n y  zosta ł  pasŁarz, miijo- 
n o w y  k u p iec  Brotłie im . W y ­
ro k  w y k o n an o  p rzez  ro z s trze ­
lanie.

B ro th e im  w m ieszan y  by ł  w  
s p ra w ę  k ra d z ie ż y  k i lk u  wago­
n ó w  u b ra ń  i bu tów  p rz ezn a ­
czo n y ch  d la  wojska.

P on iew aż  w y ro k  zosta ł  za ­
tw ie rd z o n y  p rzez  N acze ln ika  
P a ń s tw a —n astąp iło  w ezoraj j e ­
go w ykonan ie .  Stało się  to n a  
p o d w ó rzu  k o sza r  im ien ia  k ró ­
la  Sobieskiego, p rz y  ul. W a r ­
szawskiej.;)

T ru p a  s traco n eg o  B ro thei-  
naa odesłano  koło po łudn ia  do 
p re s e k to r ju m ,  ce lem  p rzep ro ­
w ad zen ia  sekcji.

Kraków, 28 lis topada,

Yfiadom ość o jego  ro z s trze ­
lan iu  podzia ła ła  p io runu jąco  
n a  p a s k a rz y  w Galicji.

Kraków, 28 lis topada.

S tracen ie  p a sk a rza  Bro thei-  
m a  wywołało  w  m ieście  ol­
b rz y m ią  sensac ję .  R ozstrze la­
n ie  odbyło  się  w zupełniej t a ­
jem n icy .  W ład z e  wojskowe 
s k o n sy g n o w ały  2 k o m p an je  w oj­
ska, doszło bow iem  do w iado­
mości, że B ro th e im a  zam ie rza­
j ą  w y k ra ś ć  osoby  za in te reso ­

w an e  w  tej aferze.
B ro th e im  zab ity  został s t rz a ­

łem , k tó r y  u g o d z i ł  go w gło­
wę, in n e  s t rza ły  z ran iły  go 
ty lko .

T elegramy. 
Rekonstrukcja gab netu.

Glosy prasy warszawskiej o rekonstrukcji gabinetu.
(Telefonem  od w łasnego  ko responden ta) .

W a rszaw a ,  29 l is topada.

D z is ie jsza  p o ra n n a  p ra s a  n a  
ogół za jm u je  s tanow isko  d la  
P a d e re w sk ie g o  n iep rzy ch y ln e .

„Kurjer Polski* pisze: „P ad e ­
re w sk i ,  j a d ą c  w czoraj do se j­
m u  n a  k o n fe ren c ję  z p rz e d ­
s taw ic ie lam i k lubów  m iał już  
g o to w ą l is tę  w  ta k im  składzie : 
p re m je r ,  P ad e rew sk i ,  w ic e p r e ­
z y d e n t  i m in is te r  sp ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h  S tan . G rabski albqj 
E ra z m  Piltz , m in. sp ra w  wewn.’ 
pos. Sku lsk i ,  m in. sk a rb u  Głą- 
"biński, m in . w ojny  gen. Sosn- 
k ow sk i .  T ek ę  p ra c y  i ro ln ic tw a 
za reze rw o w an e  d la  ludow ców  
(B ączkow ski m in . ro lnictw a.

„Gazeta Foiska* pisze, że l u ­
dowcy są  p rzec iw n i p. P ad e -

i i s i i i t e i t  poltfel
W arszaw a ,  30 l is topada.

(P. A. T.)
'K e iM B ika t  s z tab u  genera l-  

0  i .  29 b. m.

? r « n t  llttwsko-fclałorbsk].
. N a  po łudn ie  od Połocka i wr 
re jo n ie  B o b ru jsk a  s toczy ły  n a ­
sze  oddzia ły  k i lk a  zac ię tych  
po ty czek ,  b io rąc  s tu  k i lk u d z ie ­
s ięc iu  jeńców' i 8 karab inów  
m aszy n o w y ch .  N a ca łym  fro n ­
cie  w zm ożoną  działa lność w y ­
w iadow cza  i t o jo w a  patro li .

Front wołyśski
A tak i bo lszew ick ich  patro li  

w y w iad o w czy ch  n a  p rzedm ie  
śe ie  M owugrodu W oły ń sk ieg o  
odparto .

m i m

MAGAZYN GALANTERYJNY

P. K U C H A R S K I
W a rsz a w sk a  M  14.

p o leca  w w ielk im  wyborze: b ie liznę  
trykotow ą, rękaw iczki, czepki, switry, 
wyroby sk órzane, norjm b er zczyzn ę  
i t. p. artykuły w zakres gaianterji 

w chod zące.

5 £ » ł > s Ł w i * : i .

Dnia 30 b. m. odbędzie się

„ M s t «  I w i s t f i s *  H t& k  Biiła 

n i ]  n ad  I s to ie  w ijs ls

T ak  w ygląda m andat Polski 
w  Galicji Wschodniej

W a rszaw a ,  29 l is topada .
7i& s fe r  k o m p e ten tn y ch  „ Kur. 

P o lsk i"  o trzy m u je  p o tw ierdze­
n ie  w iadom ości, że rząd  nasz  
o t rz y m a ł  depeszę  z P a ry ż a  z 
t r e ś c ią  d o k ład n ą  uch w ały  w  
sp ra w ie  m a n d a tu  co do Gali­
cji W schodn ie j .

W e d łu g  pog łosek  w uchw ale  
tej pow iedziane ies t ,  m iędzy  
in n y m i,  że do Lw ow a zw ołany 
m a  b y ć  sejm  te ry to r ja ln y  i u- 
tw o rzo n y  rz ą d  au tom iczny . U~ 
tw orzona  m a b y ć  rów nież  ar- 
m ja  w sch odn io -ga licy jska ,  k tó ­
re j  P o lska  u ży ć  m oże ty lk o  w 
ce lach  defen sy w n y ch .

ni iiin
na odzież dla żołnierza 

polskiego.
A. GAWĘCKA.

„N iniejszym  podaję  do w i a ­
dom ości osób in te resow anych , 
j a k  rów nież  odbiorców  m oich 
o raz  m ieszkańców  m. S o ­
snow ca, że za -wygłaszanie 
o szczerstw  pod m oim  adresem , 
w spó łw łaśc ic ie l  f i rm y  „Czytaj"  
p. J a n  D ziechlick i w y rok iem  
Sądu P o k o ju  z dnia 21 b. m, 
s k az an y  został n a  tydzień  a r e ­
sz tu  i poniesien ie  opłat sąd o ­
wych®.
S o sn o w iec , d n a  30 listopada 1919.

J ó z e f  H iaw ski.

I w y f a w t i r  Wktaf  I t a n t a r a k ł ,

tWGKODZOHA MEDALEM »»WYŚME 'KRÓLESTWO MODY-'

KRAJOWA* WYTWÓRNIA* CHEMICZNA
R e p re z e n ta n t n a  Z ag łąb ie  F. CEYES S o sn o w iec , M owa 10.

rew sk iem u . D om aga ją  się  oni, 
a b y  po u tw o rzen iu  now ego 
r z ą d u  se jm  zaw iesił  sw ą  d z ia ­
ła ln o ść  n a  k i lk a  tygodn i,  w 
k tó ry m  to czasie kom is ja  k o n ­
s ty tu c y jn a  pow inna  opracow ać 
k ons ty tuc ję .

„Kurjer Poranny" pisze, że 
k ażd e  rozwiązanie , g w a ran tu ­
jące  spokój i rów now agę opi- 
n ja  pub liczna  pow ita  z r a d o ­
ścią,

„Gaz. Poranna" stwierdza, że 
P a d e r e w s k i  m a za  sobą  Z w ią­
zek  narodow o-lud .,  Zjedn. nar.-  
lud. i chrześc . nar.  robotników'.

K lub p ra cy  k o n s ty tu cy jn e j  
u za leżn ia  poparc ie  od p ro p o ­
now anej l is ty  m in is trów .

Towarzystwo przemysłowo-handlowe

H U R T O W N I A
Zagłębia Dąbrowskiego

ma z a s z c z y t  podać do ogólnej wiadomości, że w roku bieżącym

! * © »  j M ł C z o s t e  & v i  ą  d z i a ł a l n o ś ć

w  za k res ie  w szelk iego  rodza ju  h a n d lu  hurtow ego , jako też  
i p o ś red n ic tw a  po m ięd zy  w y tw órcam i a k u p iec tw em  i p rz e ­
m y s łe m  p o lsk im  w  Zagłęb iu  D ąbrow skim .

P o s ia d a jąc  w łasne  o lb rzym ie  sk ładn ice  i bocznicę k o ­
lejow ą p rz y jm u je  rów nież  to w ary  w kom is  i n a  p rzech o ­
w an ie  za  op ła tą  m in im alne j prowizji. S k ład y  w erran tow e.

B iuro  w Sosnowcu, ul. K rzyw a Jsfe 1, te lefon  N° 3. 
Sk ładn ice  w  Będzinie, ul. M ałachow skiego N° 31, g m ach  

w łasny , te lefon  Na 34.

M M  TICHW CZN0-HANDLOWY

WRRS2AWB, ŚWIĘTOKRZYSKA JSTs 35,
p o s i a d a  n a  s k ł a d z i e :

z iem niak i, m arm elada, ś le ­
d zie, ryż, buraki, kapusta  

i t. d.1 Uli w 
vliillBiois: lam oki elektryczne, m otory, loko- 

m obile, m aszyny parow e, sm ary, 
oliw y, pesy  i t. d.

Z aopatruje kooperatywy, spółki, stow arzyszenia 
spożywcze i sklepy.

Pośredniczy we w szelkich handlowych tranzakcjach. I
U c y t o e f e *

W  dn iu  4. 12. 191 § o godz. 
11, w m ieś  kan iu  p.

J ś z e ta  M ajtlisa
przy  ul. W sp ó ln e j  Nb 4 o d b ę ­
dzie  s ię  sp rz e d a ż  p rzez  publi 
czną  licytację  ru ch o m o śc i ,  s k ła ­
d a ją c y c h  się  z  niżej w y m ien io ­
nych  p rz e d m io tó w  :

1 otomana.
S o sn o w iec ,  d. 28|11 1919.

MAGiSTBAT,

& e e  t y  *
3*  S z a ł e n s z t e i n

G O D Z IN Y  P R Z Y JĘ Ć  
od 10— I I od 3 — 6 po poł.

Leczenie zębów, p lom bow anie  
w praw ianie  zębów bez p o d n i e - ' 

h ien ia  złote korony, 
ul. Modrzejewska l i  3.

W  d n iu  5. 12 1919 o  godz. 
11, w m ieszk an iu  p.

Zy b erh erp  Fajwfit
przy ul. M odrze jew sk ie j  Na 29 
o d b ę d z ie  się  sp rzed aż  przez 
pu b l iczn ą  licy tac ję  ru c h o m o śc i ,  
sk ła d a ją c y c h  s ię  z niżej wy­
m ie n io n y c h  p rz e d m io tó w :

1 szafa,
1 u m y w aln ia . 

S o sn o w iec ,  d .  29)11 1919.

MAGISTRAT.

O r i i o i  G f ł o s z ń .

p aszp ort u ydany przez  
P  0 1  w ładze n iem ieck ie  ha

unię_ ń n d z :  B a c h b i n d e r .

Z a c i n a ł  Pss i;Pnrt na im ię Igna- 
^  - cego Zatorskiego wyda

n y  p r z e z  w ła d ze  ro sy j sk ie .
7 l ;  O* i n  p i n  ksia.ż'!S chlebowa na 

ic ię  Jadwigi S z t n l n k ,  
wydfcca przez kop. Record.

9 j ' f k 0 r i n - « | j  J»8zpoi t  ES imię Mink!
ID P o m aran cb lo m  w y d an y

pręt* władze n iero ien lrie .''

V i S i U i t . t - 1 >■ żywności owaZiBglwjdhnB tcp llfi
R enard  na  imię Jana Puchsła .

Cieplak p rz e p r ts z r ją o  p. 
JL U i i i i .  O/j J6zefa Kalickiego re fe rm -  

t a  aprowizacji  o putwsrz  i odwołują nie­
s łuszność uczynionych1 p. Kalickiemu zs- 
rzu tów , złożył w sądzie pokoju 50  ink. na 
Czerwony Krzyż.

p  maszyny do ^ T iś a m ^ T P n d e r -  
I \  8.4 p r  \  wood" i „Remington ' Wiado­
mość: Dąbrowa, K ró tka  5 Bąbczyóski

7 a m n a }  p a szp o rt wydany prze*  
/ u u f c i u ą t  b l a d z e  n iem ieck ie  nas 
i m ię H eleny B eU lerów n y.________

peszport na im ię Sta- 
i i f l g J I J ą i  r.hl’wa Stefańskiego, 
wydany przez a lad zejiiem ieck fe .
^ n r i / p H s i m  dubeltówkę 16-ty~kT 
O p r Z C U d m  lib e ri R 6g. C hem ie:, 
nej i Rybnej s tróż wskaże.

„P aństw ow y U r z ą d  
Pośrednictwa Pracy,
Sadow a I f  6, p o leca  słnżbę domową, 
rzem ieśln ików , a tak że  niewykwalifi­
kow anych robotn ików  i robotn ice  
kandydatów do term inu o ra z  'aty- 
now anych — b icra iistó w , bioralistki, 
m a szyn istk i, tech n ików  i  t. p. —  Po- 
ś ednictw o bezpłatne®.

W  i k  l O W f t ł l  l P  ®szeiK ,ch P 'z e d- • “ * "  W c ł l l i c  m iotów , reperac«
Je wykonywa n o w y c h ,  niklowanie
szabel. K rtn c  P olicyjna  obok składu

W ojtkowwka. _____  _______

Wyjeżdżając f f 'S . / 4,
dw óch pokoi. S to ro so sn o w ieck a  50 
wiad a  stróża .

R lF T Y lja  K- Baran 1 J. Edelman  
Sosnow iec, h c S c ie ln a  9, 

poslad n  na składzie now e rowery 
or&z opony 1 kiszki row erow e, tamże 
po trzebn i chłopcy na praktykę
1 i r n d i i i / b  cudi-ietinie św ie ż e  pót U L U / i U / , V  kQi 7 mk> ,at 50 fefl
R e iss , T argow a 8.

pelto  m ęsk ie , ka- 
O p r / i C U d J t ?  m a sze . K ołłątaja  6  
W iadcm ość a  stró żk i, czw arta  popo- 

ladnia.

Zawiadomienie.
S zyk ow n ie  tylko o b reć  s ię  m ożn a  *  
pracow ni kostjnm ów  i fa ter  a  pier­
w szo rzęd n eg o  kraw ca dam skiego  p. 
R u dzk iego , S o sn o w iec  K ołłątaja 6r, 
Oraz w Ł odzi, P iotrkow ska 17. Ceny 
p rzy stę  pne^  __ ______ _

r s n < j l  p a szp o rt na im ię  W la- 
Ł i U g i l l Ą l  dysław a N lch a lik c  wy. 
dany p rzez  w ładze n iem ieck ie.

%
' J f i c n w o i  p aszp ort n o im ię  Mr.fr 

1 ke W inera wydany 
r r z e z  w ied ze  n iem ieck ie.

zegarm istrzowsko”

F n f i ^ i i l r n i h  pogotowie.rU S Z .  U l i  UJ B stra ży  ogniowej
o ch o tn icze j w S o sn o w ca  kornecisty
lab alaisty, p łaca  dzienna mk. 15.
Z g ło s  ó s ię  do rem izy  straży  ognio-
w e j.

Wyprawiam, "SJjT K
k ró licze , z a jęc ze , tch ó rze , l is ie  i ko. 
z ie . S o sn o w iec , T rzec ieg o  Plaja 10 
n o llc k i. __ ____________

Cńrześcjsński zakład
je-
bi-

lersk i K, O ch orow icza , M odrzejewska  
47, pod kierunk iem  zdo ln ego  majstra 
przyjm nje rep aracje . P o zeg a ry  ścien­
n e  posyła do dom n

Z powodu wyjazdu
C8łkowita wyprzsiłai rormaitych mebB 
jako to: siaty, kreieasy, biblioteki, grrni- 
tary salonowe ejpialnie mahoniowe, kom­
pletne otomany, aześlongl, materace, gra­
mofony, patefony i płyty do tychże. Maga- 
syn mebli F. Wojtkowiak: ni. Dekierto
(bolioyjns).

Przefaeonownje i far- 
O r t U ń l i U D U i  buje kspełusse dam- 
akio peJlug najnowszych modeli. Tató  
mcstje i dziecinno Modrzejoweka JM 1. 
w podwórzu Bargm&n.
D f l s l *  »5  o  w komis futro męakir 
v U U q U U  jost do sprzedania. Sosno­
wiec, T/zeciego Maja 10. Malicki.

b ryczk i do sp rzedan ia , je* 
i y W f C  jednokonna. Vi&d>-
m ość: Dąbrow a, zakład k o w n lsti B- 
N ow ick iego , al. Tfcdeaszo K ośclcszkt 
!■& 1.

2,500 marek
debry p r o c en t w p rodastoch  żyw nó-j 
ściow ych , lab sto so w n ie  do agody-i
W iadom ość w adm . „Iskry “■.......   4

"porTfeł z pap ieram i o-{ 
s tb is ty m ii  paszpottćffii 

na ln1!ć  B ernarda Wf ih .  '
" s T i t t s  f . .  ta zdolni o ra z  chłopcj 
O i U B f J Y C  na praktykę potrze  
bni do f>bryki m anem etrów  A leja  1.

M f k  l i s t  i  rodzinie z oddzieiuy®
s U n U J  wejściem do wynajęci#. 

donióść w- adm „Iskry".

Z a p i n a ł

t otr/ebna
wni ubiorów demekich, 5go Mfja M S ,  P a' 
p rako.................................................. ........

Nov. ooiworzony
ski m r g r r r n  m eb l i  p rz y  a l ley  5-g« 
n e j  a Ń2 58 s ą  na_ składzie,  Ióżm 
m eb lo w e ,  n ik lowe, ż e l a z u e  od 70 ci® 
m a r e k ,  k r z e s ł a  od 16 m a r e k ,  ótcnj«' 
ny, szafy,  stoły b iu ro w e  zwyczejnC' 
r ó w n ie ż  l e p e r c c j r ,  o dśw ieżan ie ,  p*>' 
k o w a n ie  ł e k sp e d y c ja  m ebli .  Cen)s
konkaren cyjn e._______   _____ _ j |
f / Q o i  n u }  P®s? port na imię Abrań)* 
t l B p u q l  Ors.uern',wydany przez wl*- 
dze niemieckie. Zn, h z e s  zwróci właścici®- 
łowi Fabryczna 16.

/ ^ ar ^a odroczenia, wydani* 
f c g . u i j i O  przez i  emisją  poborowa * 
0 'k t iszu  na na imię Michsła Grz&nii. 
Zwrócić do „ I ik ry “ w i ąbrowie.

pokoi ns biuro.T  rą  wynejęcia zarsz 5 
Ł  ^  StarosoBiiowitcka 46.


